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Posłałem do Ciebie prosty szkic relację
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Ostňa Brama'

i do tego czasu nie mam żadnego potwierdzenia,że to otrzy­

małeś, więc piszę.Zrobiłem to przez pośredników,często się

zdarza,że u kogoś ugrzęźnie i do adresata nie trafia.Stale

żałuję,że do tej Warszawy tak daleko.Napisałem to w czasie 

ferii wielkanocnych i jako surowy szkic puściłem w ruch 

w śród kolegów jako pytanie do dyskusji.Ciebie to powinno

zainteresować,gdyż nad tym pracujesz.Napisz więc,czy to czy­

tałeś, jeżeli nie to postaram Ci się to podesłać inną drogą.

W dużym stopniu, jeśli chodzi o danezoparłem się na zapis­

kach Z.Brodzikowskiego.Przekonałem się,że w dużo wypadkach 

nie są ścisłe,a czasem wręcz zaniżane lub zwyżane w zale­

żności od sympatii,czy animozii osobistych.Miałem nadzieję 

uśłyszeć o tym od Ciebie,w tym celu posłałem Ci odpis Bro- 

dzikowskiego do skorygowania.Praca doktorska widocznie po­

chłania Ci całkowicie czas.Ciekaw jestem,jak się posuwa. 

Pwwno już wiesz,że dr. Żyliński pa długiej przerwie zaczął 

kontynuować swoją pracę,widziałem еіф z nim,jest bardzo 

optymistychnie nastrojony.Pewnie czytałeś już pracę 'Mili­

metra 'z 3 bryg.wspaniała relacja i bardzo cenny materiał. 

Na jesień chęę zrobić pierwszy szkic komend,sztabów,oddzia­

łów, komórek konspiracyjnych,Delegatury i to w obydwu okręgach 

i puścić to do dyskusji! uzupełnień,czy sprostowań.Zrozumiały 

że Ty będziesz miał tutaj najwięcej do powiedz i eni a.Oczywi átete, 

że schemat 1 bryg .należy do Ciebie i nikt za Ciebie tego ro­

bił nie będzie.Hilary obiecuje Legalizację wykończyć na je­

sień, przyj edzie do՝ Wrocławia na trzecią korektę.

Tyłe z aktualnych spraw.Łączę dużo- serdecznych pozdro­

wień i życzeń sukcesów.
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